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Stowarzyszenie — potęgą.
Mówi cię d?isiej powszechnie, żo czasy nasze

— wiek XX — to wiek organlzacyj.
I słusznie.
W żadnych chyba litach ubiegłych nie było 

tyle stowarzyszeń, związków, lig. kół, zjednoczeń— 
iie właśnie dzisiaj. Człowiek nie należący do żadnej 
organizacji jest dziwolągiem, czemś przestarzałem, 
jak przestarzały jest dziś poszóstny powóz wobec 
nowoczesnego samochodu.

Mówi się dzisiaj jeszcze więcej: że uczynić coś 
nowego, urzeczywistnić jakieś dzieło, że dzinłać 
wogóle nie można dzisiaj bez pomocy organizacji.

Chcemy stworzyć narodową flotę morską — 
oprzeć się muslmy o spcłaczeóBtwo w tym kierunku 
zorganizowane. To samo gdy spróbujemy podnieść 
do należytego pozioma polskie lotnictwo. Liga 
Morska 1 Koionjalna, LOPP.—eto dowody pierwsze 
z brzegu, jak c z a s y  d z i s i e j s z e  n ie  m o g ą  
o b y ć  s i ę  b e z  o r g a n lz a c y j .

I jeszcze jeden przykład: katastrofalny wylew 
wód rzecznych niszczy w M a ło p o ls c e  dobytek 
dziesiątek tysięcy rodzin. Czy jest możliwe, by 
p o s c z c z e g ó l n e  jednostki mogły powodzianom 
s k u t e c z n ą  nieść pomoc? Przenigdy! Wobec 
ogromu pracy, koniecznej do złagodzenia katastrefy, 
siły poszczególnego człowieka są z a s ła b e .  Toteż 
powstają zupełaie odruchowo kcm lttty  — a więc

organizacje, stowarzyszenia — które Jednoczą po­
szczególne wysiłki, które zbiorową energję prze* 
ciwstawiają potędze klęski. I mi ej my nadzieję 
przeciwstawią ją — skutecznie.

Nie ulega więc wątpliwości, że organizacje w 
dzisiejszych czasach to potężna siła, co więcej: 
w y łą c z n a  siła.

Czy z prawdy tej zdają sobie sprawę nasze ka­
tolickie organizacje? Katolickie stowarzyszenia?

A jeżeli tak, czy zużywają n a l e ż y c i e  swoją 
energję do osiągnięcia cela? Cela wielkiego: bo 
zwycięstwa, rozwoju idei Chrystusowej w świecie!

Czy katolickie stowarzyszenia pamiętają, że są 
potęgą i że od nich i Bożej pomocy zależy, czy 
świat dotąd pogański będzie Chrystusowy?

Btoilca Apostolska, Rządcy Kościoła wzywają 
dziś chrześcijan do ubiegania s'ę o odpust, zwią­
zany z Jubileuszem Odkupienia.

Oto praca.
Kto ma ją spełnić?
W czasach dzisiejszych — organizacja kato­

licka I
A więc katolickie stowarzyszenia na front do 

propagowania I zdobywania
'l'.a siebie i innych odpustu jubileuszowego!
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Na X Niedzielę po Świątkach.
KWANGELJA.
I.uk. 1«. 9 -14.

W' on czas : Powiedział Jezu s do niektórych, co 
dufali, i i  są sprawiedliwi, u pogardzali innymi, la­
ką przypowieść: Dwóch ludzi weszło do świątyni 
na modlitwę: jeden faryzeusz, a drugi celnik. Fa­
ryzeusz, stojąc, tak się w duszy m odlił: łloie, dzię­
kuję ('i, że nie jestem jako inni ludzie: drapieżcy, 
niesprawiedliwi, cudzołożnicy, lub też jak ten cel­
nik. Poszczę dwakroć w tygodniu; składam dzie­
sięciny ze wszystkiego, co nabywam. Celnik zaś, 
zdaleka stanąwszy, nawet oczu nie cheial podnieść 
w niebo, ale bił się w piersi, mówiąc: Hoże, bądi 
miłościw mnie grzesznem u! — Powiadam wam, że 
ten odszedł do domu usprawiedliwiony, a nie. tam­
ten : albowiem każdy, kto się wywyższa, będzie po- 
niżon, a kto się uniża, będzie wywyższon.

N a u k a .
M ilszy jest Dogu grzesznik, który szczerze za 

grzechy żałuje, niż człowiek sprawiedliwy, który 
sprawiedliwością swoją się chełpi. Taka jest nauka 
dzisiejszej cwangelji. „

Faryzeusz jest sprawiedliwy, przynajmniej w 
własnem mnietnaifu i w oczach świata. Jest wier­
nym synem Zakonu Mojżeszowego. Zichowoje 
wszystkie przykazania; czyni nawet więcej, niż 
prawo nakazuje, bo pości dwakroć w tydzień i da- 
je dziesięcinę z wszystkiego, co posiada, chociaż do 
tego nie jest zobowiązany. Fjryzeusz wie o swej 
sprawiedliwości i jest zadowolony z siebie. Do 
świątyni wchodzi ze wzniesioną głową i staja na 
miej cu honorowem. Z Bogiem rozmawia śmiało 
i z wielką pewnością siebie; o nic nie prosi, ani 
o odpuszczenie grzechów ani o łaskę wytrwania, eni 
o pomnożenie cnót. Innymi gardzi, innych polępta. 
Nie Boga chwŁli, lecz samego siebie. Winsznjesam 
sobie, że nie ma wad, które wokoło siebie widzi, że 
„nie jest jako inni ludzie, drapieżni, niesprawiedli­
wi i cudzołożnicy8. Winszuje sam sobie, że uzyskał 
najwyższą doskonałość i że łaska Boża jest mu 
niepotrzebna.

U wejścia świątyni et-i tymczasem pokornie 
celnik. Ón nie jest sprawiedliwy i sam wie to 
dobrze. Lidzie nim gardzą, a on sąd ich uznoje 
za słuszny. Nie śmie modLć się jak inni: n'e wznosi 
rąk eni oczów ku nieba; przekonany o swej nie- 
godności spuszcza oczy ku ziemi i b!je się w piersi, 
jik człowiek, któremu wielka wina ciąży na sumie­
nia. Słowa jego zdradzają głęboki żal i wielką po­
korę: „Boże, bądź miłościw mnie grzesznemu8. Nie 
myśli o grzechach innych ludzi; zbyt wielkie jest 
poczucie własnej jego winy.

Taka bj 11 modlitwa faryzeusza i celnika, a Je­
zus ogłasza nam wynik Ich modłów: „Powiadam 
wam, zstąpił ten usprawiedliwiony do domn swego 
nad tamtego8. Podaje nam równocześnie uzasa­

dnienie tego wyroku: „Albowiem ktokolwiek aię 
podwyższa, będtie uniżony; a kto się uniża, bę­
dzie podwyższony8. Nie gani dobrych uczynków 
firyzeueza, lecz pdępla pychę jego. Nie chwali 
życia celnika, lecz pochwala głęboką pokorę. Fa­
ryzeusz wychodzi z świątyni gorszy, niż do niej 
wszedł, bo obciążył sumienie swoje ciężkim grze­
chom pychy; celnik wychodzi oczyszczony z wi­
ny swojej, bo wymazał ją szczerą Bkruchą i wielką 
pokorą.

Tak Bóg osądził tych, „którzy ufali sami sobie, 
jakoby sprawiedliwi, a innymi gardzili8. Są tacy 
ludzia i w naszych czasach; pycha i zarozumia­
łość tak łatwo wchodzi do biednego serca ludzkie­
go, tak mocno jest z niem zakorzeniona, że często 
dopiero razem z człowiekiem schodzi do grobu. 
A jednak jest to waga tak niebezpieczna, że niszczy 
wszystkie zasługi. Jest źródłem wielu Innych grze­
chów ; jest poc7ą'klem licznych zbrodni. Jest nie­
nawistna w oczach Boga i ludzi i ściąga gniew Pana 
□a wszystklcb, których pycha opanowała. Dlatego 
Boski Mistrz tak surowo ją potępił, tak serdecznie 
i tnk często przed nią przestrzegał.

Czern wobec Boga szczycić się możemy? Cia­
ło nasze z prochu powstało i w proch się obróci. 
A dusza? Tak daleko nam do prawdziwej św ię­
tości. Tyle wad obniża polot duszy, tak mało cnót 
ją zdobi! Wiedza nasza taka sł.-ha! Ceł) księgi 
zapisrćby można tern, czego jeszcze nie wiemy. 
A zdrowie, a piękność? Mijają i więdną szybciej, 
niż kwaty polne. Bogactwo? Majątek nie powiększa 
wewnętrznej warte ści naszej. Człowiek wielki jest 
tylko wtenczas, jeżeli dusza jego jest szlachetna 
i wielka, jeżeli Bóg w niej mieszka i Duch Święty 
wzbogacają darami Swemi. Ale taka dusza jest 
pokorna, bo naśladuje Mistrza swego, który powie­
dział: „Uczcie się ode Mnie, bom jest cichy i po­
kornego serca8.

Pokora przebija niebiosa i sprowadza obfitość 
łaski Biżej. Pokora ocr-liła celnika, a celnikami 
jesteśmy wszyscy; nędzarzami josteśmy wobec Bi- 
gs, sle nędzarzami, którzy w jedaej chwili zbogn- 
c ć  się mogą, ponieważ Bóg nie umie odmówić tym, 
którzy w pokorze Go proszą Maluczkim i słabym 
okazuje Swą wszechmoc, jik poucza nas Kościół 
w dzisiejszej Mszy św., modląc się w naszemimie­
niu : Beże, klóry szczególuio przez przebaczenie 
i litość objawiasz Twoją wszechmoc, niech spocz- 
nie na nas miłosierdzie Twoje*. Chociaż więc 
grzeszni jesteśmy i słabi, chociaż poczucie winy 
nas przygnębia, nie trwóżmy się i nie rozpaczajmy 
przez przebaczenie i litość okażo nam Bóg Swoją 
wszechmoc i odpuści nam winy, jak odpuścił je po­
kornemu celnikowi.

Ratujmy powodzian małopolskich!
Prasa codzienna i radjo podały do wiadomości 

publicznej ogrom klęski, jaka nawiedziła braci 
naszych w południowej Msłopilsce.

Już nie miłosierdzie chrześcijańskie, ani współ-
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ciuc e dla współobywateli Polaków ale proste 
poczucie ludzkie każę nam Śp!o3zyć z pomocą.

Na terenie powiatu ostrowskiego zawiązał się 
w tych dniach komitet na rzecz powodzian mało­
polskich. Praca komitetu Idzie w kierunku zebrania 
g o t ó w k i ,  ż y w n o ś c i  i o d z ie ż y .

Niech serce nasze zabija ludzklem uczuciem 
nRd nieszczęściem brata, a dłoń niech nie poskąpi 
pcmocy I

Wdzięczność powodzian i własne sumienie 
będą nagrodą!

Episkopat Polski wydał w sprawie pomocy do­
raźnej dla powodzian odezwę do wszystkich wier­
nych zarządzając szczególną składkę na powodzian 
we wszystkich kościołach na niedzielę, dnia 5 sier­
pnia. W imię Chrystusa Odkupiciela wszyscy złóżmy 
w ten dzień swą jałmużnę na nieszczęśliwych braci 1

Dla dotkniętych powodzią!
„Caritas* miejscowy szyć będzie bieliznę i odzież 

w swojej świetlicy dla dziewcząt. Kto może niech 
spieszy z pomocą, niech dostarczy materjałów, płó- 
cleńi t. p. pomoże odziać dzieci — starców wogóle 
brać naszą ciężko katastrefą dotkniętą!

„Caritas* dołoży wszelkich sił, aby zasiłek był 
jaknajskuteczniojszy i nikt nie pożałował daru swego.

Zdawało się niedawno, że żyjemy wśród naj­
cięższego kryzysu u siebie — Pan Bóg wszakże 
wskazał powodzią jak bogatymi jesteśmy mając ja­
kieś wyżywienie, okrycie eioła i dach nad głową. 
KataUrefa oszczędziła nasze mienie — trzeba ko 
niecznie się podzielić — bo niewiadomo, jakie łaski 
wyprosimy dla siebie — jakiej unikniemy dalszej 
tragedji — składając „dziesięciny* do rąk błagal­
nie do nas zwróconych o pomoc!

Ileż to matek załamuje ręce szukając wśród 
zalanych łanów dzieci swoich — a znalazłszy niema 
czem nakarmić lub przyodziać. Odwróćmy nasze 
przyjemne ści, zamieńmy je w jeden wielki i pierwszy 
obowiązek i wspaniały chrześcijański czyn! bo 
może jest to wskazaniem Bożem, aby serca nie były 
bezuczuciowe — może los biednych powodzian przy­
wołuje nas do czuwania dnia i godziny.

Okażmy nletylko rozumem ale I sercem go­
towość poświęcenia — złóżmy z pełnego stołu 
część o f ia r o m ,  przez które Bóg do nas 
przemawia I

„Caritas* otwiera codziennie rano o godz. 9 
swe biura przy ul. Zdunowskiej 10, w którym przyj­
muje wszystko co godnem jest do wysyłki na front 
powodzian I

Na powyższy col składam 20 mtr. płótna — 
łącząc serdeczną prośbę do W. Szanownych człon­
ków „Ktt. Koła Piń* aby w tej akcji szczególnej 
przemówiło serce: Piz jwodnicząca „Kat. Koła Pań*.

Na pow. przesyła W?. Wanda Chmielewska 20 
mtr. płócien 1 J. B. N. 3 mtr. „Bóg zapiać*!

Ks. Proboszcz.

Wiadomości Parafialne.

Godzina Święta.
W czwartek, dnia 2 serpnia odbędzie się o godz. 

8-mej wieczorem Godzina św. Ufamy, że wszyscy 
parafjanie, a szczególnie czciciele Najśw. Ssrca 
Jezusowego pospieszą na to nabożeństwo.

Pierwszy Piątek Miesiąca. 
Wystawienie Najśw. Sakramentu odbędze się

rano o g. 6-tej. O godz. 9 tej msza św. do Najśw. 
Serca Jezusowego, litanja, akt poświęcenia, błogo­
sławieństwo i repozycja.

Porządek adoracji jest następujący:
Godz. 6—7 Milicja Niepokalanej

„ 7—8 Trzeci Zakon
„ 8—9 Arcybractwo Matek Chrzęść.
„ 9 —10 Bractwo Straży Honorowej.

Czytaj I
W następnym numerze „Posłańca" podamy 

kiedy I gdzie należy się zgłaszać do Pielgrzymki 
ParaIJalneJ. Równocześnie podamy szereg wa­
żnych doniesień.

Coś dla dzieci.
Gdy czytać będziemy ten numer „Posłańca*, 

to przypomnijcie sobie, że koniec miesiąca lpca  
Się zbliżę. Trzeba więc oddać „Kwiatki" dla Pana 
Jezusa — a zarazem muslde rozpoczęć nowe 
żniwa na miesiąc sierpień. Mam tylko jedno ży­
czenie: niech to żniwo będzie obfitsze — bo stale 
odnoszę wrażenie, że dzieci tak niechętnie wypeł­
niają karteczki z dobremi uczynkami. Patron.

Chłopcy „mdleją" ł
Dotychczas myślałam, że tylko dziewczęta są 

więcej wre źli we na ciepło i zimno. Tymczasem 
stwierdziłem, że chłopcy „mdleją.*

A było to tak:
Obchodzę w niedzielę koś dół i dziwię się, że 

tak dużo dzieci, a szczególnie chłopców stoi na 
cmentarzu kościoła, siedzi na stopniach., i rozma­
wia. Pytam się dlaczego nie wchodzą do kościoła.
I słu;bam, jak chłopcy w wieku od lat 7 do 16 
odpowiadają: Bo ja w kościele zemdleję! Mimo 
wszystko weszli do kościoła i jakoś sami wyszli— 
zdrowo.

Czy raczej wygoda lub też przykład pod­
pierania murów kościoła nie odgrywa tu de­
cydującej roli? (E’s)

Bractwa i Stowarzyszenia.

Straż Honorowa Najśw. Serca P. J.
Kwartalne zebranie Bractwa Straży Honorowej 

odbędzie się w niedzielę, duia 29. bm. o godz. 4 ej 
w wielkiej sali Domu Katolickiego.

W I szy piątek miesiąca odbędzie się msza 
św. w iutencjl Bractwa o godzinie 7-mej.

Wieczorem odbędzie się brackie nabożeństwo 
o godzinie 8-mej, w którem wezmą udzirł wszyscy 
członkowie Bractwa.

Po nabożeństwie zmiana biletów.
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Katolickie Kolo Abstynentów.
Zebranie mles. odbędzie Bię w wtorek, dnia 31 

sierpnia rb. o godz. 20 ej w salce szkolne] w Domu 
Kat. Na porządku obrad interesujący i aktuilay 
referat oraz inne ważne sprawy.

O liczny udział członków, również Bractwa 
Wstrzemięźliwe śd  jak i sympatyków prosi Zarząd.

Rycerstwo Jezusowe.
Poządek zebrań jest następujący:

w poniedziałek o g 5 dla chłopców z wsi, 
w wtorek o godz. 5 dla dziewcząt z wsi, 
w środę o godz. 5 dla chłopców z miasta,

o godz. 6 dla Sekcji Ministrantów, 
w piątek o godz. 5 dla dziewcząt z miasta.

Wszystkim dzieciom zwracam uwagę na Pierwszy 
Piątek Miesiąca, w którym cała Krucjata powinna 
być obecna przynajmniej na Mszy św. o godz. 9.

Patron.
Stów. Młodych P olek-P arafja  Ostrów. 
Spowiedź miesięczna przypada na sobotę,

dnia 28 bm. Zarazem proszę, by wszystkie Od­
działy wysłały w przepisanym terminie zgłoszenia 
z nowym Statutem do Starostwa Pow. w Ostrowie.

W ostatecznym terminie do niedzieli, dnia 29 
bm. — Oddziały, które tego jeszcze nie uczyniły, 
prześlą do podpisu sprawozdania, raporty i proto- 
kuły KomiBji Rewizyjnej za ostatni kwartał.

W tymże terminie należy przesłać na moje ręce 
raport w sprawie kandydatek i P. R. Patron.

S.M P. Jutrzenka.
Zebranie plenarne odbędzie się w wtorek, dnia 

31 bm. o godz. 19,30 w Ognisku Młodych Polek. 
Z powodu walnych spraw — obecność wszystkich 
drneben bezwzględnie konieczna. Patron.

K. S. M. — Krępa.
Zebranie zarządu odbędzie się w poniedziałek, 

dnia 30 lipca br. o godz. 20,15 w szkole.
Uroczyste zebranie w związku z zmianą nazwy 

organizacji oraz częściową zmianą dotychczasowego 
kierunku ideowego, odbędzie się w czwartek, dnia 
2-go sierpnia 1934 r. o godz. 20,15 w szkole.

Do biura Wydziału Parafj. „Caritas"
przysłali łask, dla biednych JWP. Burmistrzowa Cegiełkowa 
odzież. Motyl ul. Szpitalna 4 chleby. Jakubczak 8 chlebów. 
N.N. 26 par pończoch.

Ofiarodawcom serdeczne Bóg zapłać Ks. Proboszcz.

Porządek nabożeństw
w tygodnia od 29 lipca do 4 sierpnia 1934 r.

I. Niedziela 10 po Świątkach (29 lipca):
1) Msze św.:

o godz. 6 ks. Wojciechowski, 
o godz. 7 ks. Bryliński, 
o godz. 8 ks. Kapelan Boczek, 
o godz. 9.15 ks. Leciejewski. 
o godz. 10,30 i 12 ks. Klans,

2) Msze św. w zakładach:
o godz. 7 w więzieniu: ks. Andrzejewski,

3) Kazania:
o godz. 9.15, 10,30 i 12 ks. Andrzejewski,

4) Spowiedź św. 6,ó0 — 10,30.
5) Nieszpory i różaniec o godz. 3: ks. Bryliński.
6) Chrzty i wywody o godz. 11 4 : ks. Bryliński.
II. WSród tygodnia >
1) Msze św.:

o godz. 6 ks. Bryliński, 
o godz. 7 ks Klans, 
o godz. 8 ks. Andrzejewski, 
o godz. 9 ks. Leciejewski,

2) Spowiedź św .: a) codziennie rano 6,30 — 9.30
b) w sobotę także popołudniu od godz. 5 — 7 

i wieczorem od godziny 8 aż do końca.
3) Tydzień ma ks. Bryliński, zastępcą jest ks. Klans.

Zapowiedzi ślubne:
112. Płóciennik Jótef z Topoli Małej i (irzegorowska Mar­

ianna z Gorzyc Wielkich. 113 Przybylski Aleksander z Za- 
charzewa Parcele i Witkówna Marja z Topoli Małej. 114. Stasiak 
Władysław z Ostrowa drogą Pleszewska 5 i Zaradniak Fr»n- 
ciszka z Ostrowa, Raszkowska 28. 115. Małecki Stanisław
z Konradowa i Radomska Zofja Wanda z Ostrowa. Marszalka 
Piłsudskiego 20. 51. Maliński Edmund z Ostrowa, Rynek 29 
i Kurek Katarzyna z Bogufałowa.

Śluby małżeńskie:
99. Rydzewski Józef z Ostrowa i Sołtysiakówua Marja 

z Ostrowa. 100. Wolniak Józef z Ostrowa i Perska Walentyna 
z Ostrowa. 101. Bociański Edward z Ostrowa' i Janinkównn 
Zofja z Ostrowa.

Chrzest św. otrzymali:
337. Marcinkowska Wanda Józefa z Ostrowa. 338. Moryson 

Marjan Antoni z Ostrowa. 338. Wawrzyniak Krystyna z Za- 
charzewa, 340. Przybylska Prakseda Teresa z Krępy. 341. 
Mróz Czesława Marja z Zębcowa. 342. Pacyński Henryk Ignacy 
z Ostrowa. 343. Kasprzak Ewaryst z Ostrowa. 344. Nurski 
Czesław Henryk z Ostrowa. 345. Ratajek Czesław z Gorzyc 
Wielkich. 346. Mazurkiewicz Kamila Teresa z Ostrowa.

Zmarli:
199. PusBak Marja lat 38 z Ostrowa, 200. Wrakzak Ewa 

zmarła przy narodzeniu.

Biuro Parafj alne
Biuro parafjalne na probostwie jest otwarte 

codziennie w godzinach 11—13 i 17—18; w nie­
dziele i Święta w godzinach 10—12.

Numer telefonu: Ostrów 161.
Kasa Kościelna na probostwie jest otwarta w 

dni powszednie w godzinach urzędowych.

Kalendarz Tygodniowy.
1. Niedziela 29 lipca: św. Marty.
2 Poniedziałek 30 lipca: św. Abdona i Sermena. 
3. Wtorek 31 lipca: św. Ignacego Lojoli.
4 środa 1 sierpnia: św. Pietra w okowach.
5. Czwartek 2 sierpnia: Najśw. Marji Panny

Aniehkiej — św. Alfonsa Liguore.
6. Piątek 3 sierpnia: Znalezienie zwłok św. Szczepana. 

Sobota 4 sierpnia: św. Dominika.
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